ztennik 


powszechny Krajowy. 


* 


w SOBOTĘ dnia. 30 Kwietnia 1831 roku. 


Na DZIENNIK ninieyszy prenumerować można (mie- 
Ri ẹcznie po 5 złp. kwartalnie po 15 złp.) w następu- 
iących mieyscach. 1 i 
1.) W KANTORZE GŁÓWNYM Dziennika przy u- 
licy Koziey, w doma W, Draca £ 
2.) W Sklepie PUNTNERA na przeciw S. Krzyża 
3.) WSklepie RINGA w środku Nowego Świata. 
„4) W sklepie SCHMIDTA w środku ulicy Elekto- 
ralney 
* .5) W Sklepie SOMMERA przy ' ulicy Długiey 
6) W Sklepie EHRENFKUCHTA przy ulicy Za- 
kroczymskiey, > 
7.) W Sklepie MORITZA przy ulicy Mostowey. 
8.) W Sklepie MENTZLA i MIODUSZEWSKIEGO 
narogu ulicy Dlugiey i Miodowey 
9.) W Sklepie CIECHANOWSKIEGO na przeciw 
Zygmunta. 
10.) ‘w Sklepie SWIERGOCKIEY przy ulicy Kra 
kowskie Przedmieście. 
11 W Szklepie Klugiera i Maiewskitgo przy ulicy 
Królewskiey, 
— Na PROWINCYI przyymuią prenumeratę wszy- 
stkie stacye pocztowe, kwartalnie tylko, za cenę 21 
zip, | i 


nna a 


 GzęśAllezędowa. 


i Jenerał Gubernator Miasta St ołecznego War- 
szawy. 

Xawery Dombrowski mieniący się bydź Je- 
nerałem Dywizyi, powołany do stawienia się 
przed Sąd Policyi Poprawczey Brzesko-Kn- 
jawski, oświadczył w odezwie swoiey do E 
goż sądu, że powołany będąc do służby przez 

Gdy 
podług kontrol Kommisśyi Rządowey Woyny, 
Żaden Jenerał Dywizyi tego imienia nigdy nie 

- €Xystował i iuż używaiący go musi bydź a- 
Wanturnik, który pod tem nazwiskiem przed 
surowością praw ukryć się usiłuje, wzywam 
każdego wiadomości o tym człowieku maiące- 
go, aby bezzwłocznie o nim 
doniósł, ażebym go mó 
powołać. $ 


Władzę Naywyższą stawić się niemoże. 


do bióra mego 
gł do tłumumaczenia się 


w Warszawie dnia 29 kwietnia 1831 r. 


Jenerał Piechoty 
Jan Hr. Krukowiecki. 


Kommissya Rządowa Przychodow i Skarbu. 


Chcąc podać większą sposobność mieszkań- 


comi I<rólestwa Polskiego uiszczama się z 
wszelkie 


h należytości skarbowych, a przez to 
ułatwić 


obieg złota zagranicznego za poszre- 
hictwem kass publicznych, Kommissya Rzą- 
dową Przychodów i Skarbu pospiesza do pu- 
liczney podać wiadomości, 
zagraniczne, mianowicie duk 


1 frydrischsdory, 


iż odtąd złoto 
aty hollenderskie 


przyjmowane hędą w kassach 
publicznych we wszelkich podatkach i na 


tościach skarbowych, podług kursu, co miesiąc 


Przez Kommissyą Rządową Przychodów Skar- 
bu ogłaszać się maiącego, 


Kurs ten na miesiąc may b.r,iest następuiący: 
a) Dukaty holenderskie po złp. 21. 
b) frydrischsdory po złp. 35. 
w Warszawie d. 27 kwietnia 1831 r. 
Minister prezyduiący 
A. Biernacki. 
Sekretarz Jlny 
Miniewski. 


SE Aa c: R N RAN 


Urząd Municypalny Miasta Stołecznego War- 


szawy, 
Podaie do wiadomości publiczney, 


sce targu na bydło w przedmieściu Pradze 
zwykle exystuiącego , który zpowodu okolicz- 
ności woiennych upaść musiał, obrane zosta- 
ły nateraz wtem celu targowiska, iedno na Mu- 
ranowie a drugie na placu de Nassau zwanym. 
Duato się na posiedzenia w Ratuszu Głó- 
wnym Miasta Stołecznego Warszawy dnia 28 
kwietnia 1831 roku. 
"E Vice Prezydent 
be Schuch 

S. Otowski. 
—ŘŘ 
LICYTACYE I SPRZEDA ŽE P UBLICZNE. 


Kommissya W oiewództwa Sahdomterskieg kc 

Podaie do publiczney wiadótności, że w d. 
25 mala r. b. odbędzie się licytacya na WYŻ 
dzierzawienie dóbr rządowych następuiących, 
iako to. 

1.Szydłówek iSadek z dołączeniem mniey- 

szych realności poczynaiąc od summy 
s złp. 8,628 gr. 18 

2. Chwałowice od summy — 7,200 

3. Potkanny od summy — 3,500 

Pierwsze z powodu ukończonego kontraktu 
na lat 6 poczynając od r cz 
gle i trzecie n 
do końca ich 


erwca r. b. dru- 
a risięo zadłużonych dzierzawców 
kontraków, lub na lat 6 według 
życzenia konkurentow i korzystniey offiarowa- 
nych warunków, 

Każdy więc chęć maiący licytowania, zaopa- 
trzony w kwalifikacyą postanowieniem Nami: - 
stnika Króleskiego z, daty 24 stycznia 1818 r. 
przepisaną i vadium w gotowiznie 1/4 część 


summy dzierzawney wynoszącey zaopatrzony, 


zechce się stawić w biórże Kommissyi woie- 
wództwa Sandomierskiego, o godzinie 9, gdzie 
tak tego dniaiako i innych w kazdym czasie o 
warunkach powziąść można wiadomość, 

w Radomiu d. 24 kwiętnia 183r r. 


Prezes 

F í 
Januszewicz. 

za Sekretarza Jlnego 
Pawlikowski. 


mnogi On | 


leży- Dyrekcya Szczegółowa Tówarzystwa Kredy- 


towego Ziemskiego Woiewództwą Mazowie- 
ckiego. 
Wdopełnieniu przepisu prawą seymowego 


Że wmiey- ` 


N” 118. 


o systemacie kredytowem, tudzież postępu- 
iąs w myśl jnstrukcyi zdnia 14 marca 1826 r. 
$ roi następnych, zawiadamia publiczność, 
że dobra Góra, do których należą folwarki 
Suchocin, Suchocinek i Olszewnica z wsiami 
Krubin, Janowek , Okunin,*Wulka, Łączna, 
i Skierdy 2 przyległościami i przynależytościa- 
mi, nie z tychże niewyłączaiąc wraz z prawem 
przewozu przez rzeki Wisłę i Narew, oraz 
rybołóstwem na tychże rzekach w Powiecie 
Warszawskim, z powodu za!egania raty gru- 
dniowey r. 1830 Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu należney, przez publiczną licyta- 
cyą w dniu 15 czerwca r. b. o godzinie 10 
zrana w biórze Dyrekcyi Szczegółowey Wo- 
iewództwa Mazowieckiego w Warszawie przy 
ulicy Królewskiey w domu pod Nr. 1066 na 
posiedzeniu teyże dyrekcyi w  trzechletnią 
dzierzawę, poczynaiąc od S. Jana Chrzciciela 
r. b. więcey daiącemu i przybicie otrzymu- 
iącemu pod następuiącemi głównieyszemi wa- 
runkami wypuszczone zostaną. 

t. Że przyimie na siebie obowiązek opła- 
cania należności do gruntu przywiązanych a 
art. 4r prawa hypotecznego wyszczególnio- 
nych, tudzież ciężarów wieczystych i poda- 
tków publiczaych, 'g mianowicie dziesięcin 
do Kościołów Nowego Dworu złp. 460 Cho- 
towa złp. 54. KapitułePłockiey złp. 300 za 
odstąpienie gruntów plebańskich złp. 600 ofia- 
ry 24go grosza złp. 5,709 gr. 28. Podymnego 
złp. 109 gr. 11. Kontyngensu liwerankowego 
złp. 528 gr. 17. Szarwarkowego złp. 49. 
Składki ogniowey złp. 313 gr. 27 czyli ogó- 
łem wszystkich podatków rocznie złp. 6 
groszy 23. bez żadney bonifikacyi. 

2. Że złoży ha vadium złp. 12,976 gr. 18 
wgotowiznie, które pozostanie iako kaucya na 
zabezpieczenie tak regularney opłaty rat To- 
warzystwu Kredytowemu  Ziemskiemu przy- 
padaiących, iako i pretensyi ze zniszczenia 
dóbr wyniknąć mogących, a która to pozo- 
stanie w Kassie aż do opłaty ostatniey raty 
w ciągu dzierzawy opłacić się winney, na 


„710 


którey opłatę, ieżeli żadnych pretensyi do 
dzierzawcy niebędzie , przyiętą zostanie; nic- 
utrzymuiący się przy dzierzawie, vadiam żło- 


żone natychmiast zwrócone mieć będzie. 


3-48 złoży natychmiast Po otrzymania 
przysądzenia dzierzawy całkowi! 
wraz z procentami i kosztami w 
14,149 gr. 26 iako też i 
dnia 1 do 13 czerwca r. b. 


4 zaległość 
ynoszącą złp. 
ratę pierwszą od 
przypadaiącą, pod 
ostrzeżeniem, że nie wprzód possessyą odda- 
ną mieć będzie, dopóki w tey nieniści się, 
oraz z vadium złożonego koszta i szkody wyni- 


kłe załatwione by zostały, i nowa licytacya 


na koszt i risico plusiicytanta by nastąpiła. 


4. Że dalszy obowiązek wnoszenia opłat 
Towarzystwu Kred ytowemu Ziemskienu, przez 
ciąg dzierzawy w dwóch półrocznych ratach, 


od dnia 1 do 13 ezerwca, i od 1 do 13 gru- 
dnia kazdego roku do kassy Dyrekcyi Szcze- 
gólowey na każdą po złp. 12,976 gr. 18 przyi- 
mie na siebie pod rygorem prawa seymowego, 
tudzież jnstrukcyi $ 125 z-poddaniem się exe- 
/kucyi administracyiney: 

5. Że odda dobra w takim stanie, w iakim 
ie przy wniyściu do possessyi odbierze. 

6. Zrzecze się wszelkich pretensyi przez 
czas dzierzawy z iakiego kolwiek zrzódła po- 
chodzić mogących, a mianowicie za nakłady 
gruntowe. 

7. Podda się we wszyskiem exekucyi ad- 
ministraccymey, i ulegać będzie we wszystkich 
sporach i wątpliwościach z dzierżawy wyni- 
kaiących, decyzyom władz Towarzystwa Kre- 
dytowego. ł 

Resztę warunków każdy chęć licytowania 
maiący przeyrzeć może w Biórze Dyrekcyi 
Szczegółowey za zgłoszeniem się do Pisarza 
teyże Dyrekcyi Biclanowskiego. 

Wzywa przeto Dyrekcya ochotę maiących: 
licytowania na powyższy termin.  « 

w Warszawie dnia 20 kwiethia 1831 roku: 

` Prezes 
Piotr Łubiński. 
Pisarz 
Bielanowski. 
wn 3 


Dyrekcya Sżczegółowa Towarzystwa Kredy- 


towego Ziemskiego Woiewództwa Kra- 

kowskiegn. 

Gdy dzierzawca dobr Przegorzowic podług 
protokuła i warunków wydzierzawienia z dna 
25 czerwca r. 1829 w czasie. swoley dzierza- 
wy trzechletniey tychże dóbr ziemskich Prze- 
gorzowic położonych w Powiecie i Obwodzie 
Olkuskim, zaczętey w dniu 24 czerwca r. 1829 
a kończyć się maiącey tegoż dnia r. 1832 nie 
opłacił zaległey raty grudniowey 1830 r. złp. 


'809 gr. 3 kary do 13 czerwca r. b. złp. 44 


gr. 17 kosztów forszusowych złp. 97 gr. 14 
czyli w ogóle do złp. 951 gr. 4 wyrachowa- 
ney, przeto Dyrekcya stosuiąc się do $ 125 
instrukcyi, termin do wydzierzawienia tychże 
dóbr na satysfakcyą rzeczonych należności To- 
warzystwa i następnych rat dwóch, to iest: 
czerwcowey i grudniowey r. 1831 na koszt 
i risico byłego dzierzawcy W. Jana Kantego 
Eabęckiego w biórze Dyrekcyi Szczegółowey 
w Kielcach przy ulicy Konstantego Nr. 3g1 
odbyć się maiącey, na dzień 30 maia r. b. wy- 


znacza, ato aż do terminu pierwszem wydzie= 


rzawieniem zakreślonego to iest: do dma 24 
czerwca, 1832 r. i podług tychże warunków, 
„na mocy których pierwszy dzierzawca też do- 
< ‘bra wydzierżawił, a których chęć licytowania 
maiący w kazdym czasie w biórze Dyrekcyi po- 
informowaćsię mogą. Oprócz tego, chęć licy- 
towania maiący, złoży na vadium summę od- 
powiadaiącą półroczney dzierzawie, która mu 
w ostatniey racie potrąconą będzie. j 
w Kielcach dnia 15 kwietnia 1831 r. 

Za Prezesa 

Borkiewicz, 

Pisarz 

Sękowski. 
EW EEE AE EN 
Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy- 

towego Ziemskiego Wdztwa K aliskiego. 

Uwiadomia publiczność, iż dobra  ziem- 
skie Kromsko w powiecie i obwodzie koń- 
skim, ` parafii“ Kromsko woiewództwie Ka- 
liskiem położone, "Towarzystwu Kredytowe- 
mu Ziemskiemu zastawione, na satysfakcyą 
zaległych procentów Towarzystyu Kredyto- 


=— 808 — 


wemu przypadaiących z mocy art. 86 i 87 
prawa seymowego w d. 1/13 czerwca 1825r 
zapadlego, w trzech letnią dzierzawę poczy- 
paiąc od d. 24 czerwca r, b. 1831 do tegoż 
dnia 1834 r. przez publiczną ltcytacyę wd. 15 


czerwca r. b. ọ godzmie 12w południe w Ka-. 


liszu w mieyscu posiedzeń Dyrckcyi Szczegó- 
łowey woicwództwa Kaliskiego odbyć się ma- 
iącą, więcey daiącemu i przybicie otrzymnuią- 
cemu, wypuszczone zostaną pod następuiącemi 
głównemi warunkami. j 

1. Dzierzawca obowiązany będzie opłacać 
co rocznie ciężary gruntowe i podatki publiczne, 
akoto ofiary złp. 1125 gr. 15 kompentencyi 
złp. 334 gr. 3 i kontyngens liwerunkowy złp. 
4gr. 20 wynoszący, niemniey ponosić wszy- 
stkie ziężary sluzby publiczney bez bonifikacyi, 

2. Winien będzie przed obięciem dzierzawy 
złożyć monętą srebrną kurs w kraiu małącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe- 
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki nale- 
żącą, łącznie z karami za miesięcy sześć na 


"zł. 860 gr. 7 —obrachowanąi ratęczerwcową 


r. b. złp. 815 gr. 9 wynoszącą. * 

3. Przyiąć obowiązek dalszego regularnego 
przez ciąg dzierzawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych, Towarzystwu Kredytowemu należnych 
w dwóch. półrocznych ratach, a mianowicie od 
1 do 12-czerwca i od i do 12 grudnia ka- 


zdego roku, które wypłaty półrocznie wyno- 
szą złp. 815,gr. 9 


4: Oddać dobra powyiściu kontraktu w takim 


stanie w iakim ie obeymuie. 


5. Zrzee: się wszelkich pretensyi przez czas 


dzierzawy za: iakie bądź nakłady gruntowe. 


. . b 
Reszta warunków licytacyinych , przez chęć 


dzierzawienia maiących, w każdym czasie w 
kaneellaryi Dyrekcyi Szezegółowey przeyrzaną 
bydź może. 


* 4 ` 


aea dwókć 
i. 


' Pisarz 
Chrystowski, 


ono REN 


< Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy- 


towego Ziemskiego IW oiewodztwa Kaliskiego. 

Uwiadamia publiczność, iź dobrą ziemskie 
wieś Dąbrowa doktórey Olbrachcice cale, Bo- 
gaczów, Knieia, Lipie, i Małuszyce iako przy- 
ległości należą w Pcie Radomskim Wdztwie 
Kaliskiem położone, Towarzystwu Kredyto- 
wemu Ziemskiemu zastawione, na satysfakcyą 
zaległych procentów Towarzystwa. Kredyto- 
wemu przypadaiących, z mocy art. 86 i 87 pra- 
wa seymowego w dniu 1/13 czerwca 1825 
roku zapadlego, w trzechletnią dzierzawę po- 
czynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. 1831 dote- 


.goż dnia 1834 T- przez publiczną licytacyą w 


dniu 15 czerwca r, b. o godzinie 3 z południa 
w Kaliszu w mieyscu posiedzeń Dyrekcyi Szcze- 
gółowey Woiewództwa Kaliskiego odbyć się 


| maiącą, więcey daiącemu i przybicie otrzymu= 


iącemu, wypuszczone zostaną „pod następuiące= 
mi głównemi warunkami. 

1. Dzierzawca obowiązany będzie opłacać 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publi- 
czne, iako to: ofiary złp. 1785 gr. 13, i kontyn- 
gens liwerunkowy złp. 324 gr. 28 wynoszącey, 
niemniey ponosić wszystkie ciężary służby pu- 
bliczney bez bonifikaćyi. — - 

2. Winien będzie przed obięciem dzierzawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu moiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe- 
mu. Ziemskiemu od udzieloney pożyczki na- 
leżącą, łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 


+ 


3394 gr. 27 obrachowaną i ratę czerwcową fi 
b. złp. 3217 gr. 24 wynoszącą. 
3. Przyjąć obowiązek d 


alszego regularne* 
go przez ciąg dzierzawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 1 
do r2 czerwca iod 1 do 12 grudnia każde- 
go roku, które to wypłaty półrocznie wyno- 
szą złp. 3217 gr. 24. 4 

4: Oddać dobra po wyyściu kontraktu w 
takim stanie, w iakim ie obeymnie. m 

5. Zrzeczesię wszelkich pretensyy przez ¢zaš 
dzierzawy zą iakie bądź nakłady gruntowe. 
~ Reszta warunków lieytacyynych, przez chęć 
dzierzawienia maiących, w każdym ‘czasie w. 
kancelaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
bydź może. 5 

Kalisz dnia ar kwietnia 1821 r. 


Prezes 
Jezierski. 
Pisarz 
Chrystowski. - 
POOR a EEE RE 
OSTRZEŻENIA. 


Dyrekcya Jeneralna Lrteryi Królestwa Pol- 
skiego. ` 

Podaie do powszechney wiadomości, iź state 
Maier Silbermann tu w stolicy w domu pod 
liczbą 947 przy ulicy Zimney położonym mie*- 
szkaiący, ol dalszego utrzymywania w tymże | 
domu kantoru loteryi liczbowey na własne ż4* 
danie uwolnionym został, wzywa zarazem tych 
wszystkich, .którzyby do niego pretensye 
gry w pomienioną loteryą wynikaiące rościć 
mieli prawo, ażeby z takowemi w ciągu dol 
40tu od d. dzisieyszego licząc, do Dyrekcy! 
Jiney, Loteryi zgłosić się, ione należycie uspra* 
wiedliwić nieomieszkali, a to dla tego, iż P$. 
upłynieniu rzeczonego terminu, kaucya: eg] 


= > byłem 
ow loteryi liczbowey z wróconą ZOS a 
nie, anastępnie ra pretensye późniey podane 
zaden wzgląd miany nie będzie. | 
, w Warszawie d. 23 kwietnia 183: r. 
Referendarz Stanu 

Zastęp. Dyrektora Jlneg o Loteryi 
Marszatowski. 

Sekretarz D yrekcyi 

= Straszak. 


WIADOMOSCI URZĘDOWE. 
k Ą f N 


'b. m. z Kołodna, że w dniach 17 i18 b. me | 
stoczył bitwę z korpusem Jenerała Radigera 

pobił gor 
zabrał 8 dział, położył znaczną liczbę rapor 
i 800 rannych nieprzyiaciół zostawił na pobo” 
iowisku. Jenerał rossyyski Płackow. został | 


ZY A p ! I. 
śmiertelnie raniony. = Z naszey strony mała by” | 


maiącego 12,000 woyska i 22 działa, 


nerał Dwernicki mocne rekonsanse przeciw | 
ukazuiącemu się nieprzyiacielowi. /. 


Meši Yhienrzedowa | 


a 


TE ZOT a a r1- 
POLSK A. 
z Warszawy 80 kwietuia 
| = Wczoray znowu całe woysko ruszyło 
naprzód, mówią że na dawpe pozycyć po nač 
Kostrzyniem i po za Siennicę. Główna kwa 
tera stanęła na wieczór w Rudzie, za Dem” | 
bem  wielkiem na prawo. = * Wieść biega’ | 


p. 


wy, 


ła, iakoby Feldmarszałek Dybicz chciał był fał- 
szywym attakiem zasłonić swop owe TF od 
Pragę przyprowadzono kilkadziesiąt ieńców 
pobranych w różnych punktach. 

— Miasteczko na Wołyniu pod którem Jen. 
Dwernicki pobił Rossyan, nie nazywa się Po- 

i remble jak w liście wczorayszym było donie- 

sione, ale Boremeł; leży nad Styrem między 
Horochowem a Radziwiłłowem. 

Mieszkańcy Brodów z taką skwapliwością 
spieszyli do Radziwiłowa dla oglądania woy- 
ska polskiego, że za bryczkę parokonną pła- 
cono trzy dukaty za półmili drogi. — Zwycięz- 
two Jenerała Dwernickiego nad Styrem po- 
twierdza wiadomość nadesłana przez niego z 
Kołodna, leżącego zarz. Horyniem koło gra- 
nicy austryack, powyż Zbaraża i W ysogrodka. 

re Kommunikacya 2 Zamościem przywró- 
conn; dyliżans z tamtąd przybył. Stan zdrowia 
w fortecy » Raywybornieyszy i wszelkie choroby; 
które się tam zwykle ną wiosnę pokazuią, u- 
stały. 


i 


'—** Ze Lwowa 16 kwietnia, — Rozru- 
chy jakie powstały w Multanach i na Wołosz- 
czyznie z powoda naboru rekrutów , 
ieszcze trwaią. Ghika i syn iego zostali za- 
bici, Wieśniacy zbroyni zostali rozproszeni a 
Boiarowie protestują że w niczem nie należeli 
do zamieszek, i uwięzieni wypieraią się wszy- 
stkiego, "PTymczasem dość „ugruntowana wieść 
niesie, iż wysłali Deputacyą do Stambału z o- 
świadczeniem: żę przekładają hołdownictwó 
Porcie nad Protektorat Rossyi. 


ciągle 


— Przy rozbiciu brygady Jenerała Nassa- 
kina, wspomnianem w rapporcie wczóraysżym, 


Jenerał ten „zrzucił z siebie surdat ze szlifami, 


ażeby tem  bezpieczniey 
tować ucieczką. 


mógł się niepoznay ra- 


— Korpus rosżyyski stoiący w Lubelskiem 
straszne ponosi klęski odehorób. Koło Opo- 
la Rossyanie okopali polowy lazaret czyli ra- 


cżey obóz chorych, blisko z 6,000 ludzi złożo- 


ny; naoczny świadek, w strasznych kolorach 
maluie okropności tego przybytku nędzy, któ- 
rey zapobiezyć Rossyanom zabrakło środków, 
— Znowu kilka szwadronów piękney iazdy | 
Tezerwowey, oraz dwa pułki piechoty,, ruszy- 
ły zą Wisłę w różnych kierunkach. 
„8 Wyiątek z listu pisanego duia 28 kwiće 
‘nia. — Pod Domamcami dnia 10 b. m. prze- 
-Szedł na naszą strone Podofficęk 7 pułku Wo- 
iłyńskiego ułanów rodowity rossyanin, mówiąc 
dż elice walczyć za wolność, za którą Polacy 


oręż podnieśli. Gdy tego samego dnia pod 


Iganiami walczono, ten mężcy podofficer wpadki | 


naypierwszy w szeregi Moskali z pałaszem wre- 
ku i kilku ranił, iednema z nich iednem cie- 
„ciem glowe uciął, wylatywał przed szeregi na- 
szych walecznych zolnierzy krzycząc: naprzód 
Rabiata! "Tak waleczny czyn mężnego Ros- 
syaniną obrońcy dobrey sprawy, wart bydź po- 
danym do wiadomości bubhczney. 


To Posiedzenia Seymowe. — (Dalszy ciąg 
posiedzenia Izby poselskiey z dnia 26 kwiet- 
nia), Po krótkiey rozprawie względem formy 
'Wnoszenia proiektów do praw, Sekretarzy Iz- 
by poselskiey odczytał następuiący: 

Proiekt przez Kommi ssye Seymowe wnie- 
siony. Izba Senatorska i Izba Poselska, zwa- 
Żywszy: że wskatku powstania narodowego w 
Królestwie Polskiem i oświadczoney chęci, o- 
swobodzenia braci naszych z pod jarzma ros- 
Syyskiego nastąpiło iuż powstanie na Żmudzi, 
W kilku powiatach Litewskich i Wołyńskich, 
że tò powstanie codziennie się rozszerza, żę 


oprócz wspólney sprawy, godność narodowa 
nie pozwala tych, co poszli za naszym przy- 
kładem, co dzielą nasze uczucia, opuszczać i 
wystawiać na srogie kary zapowiedziane Uka- 
zem z dnia 23 Marca (3 Kwietnia) r.b. uchwa- 
liły i uchwałaią co następnie: 


skiego, Xięstw i Ziem z niem niegdy pojączo- 
nych, która powstaie i przystępuie do powsta- 
nia Królestwa, wchodzi z niem tak iak przed 
rozbiorami w te same stosunki, i powraca do 


* chodziły i uderzały na powstańców. akie prze- 
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chowaną. Ogłaszaiąc zaś prowincye powsta- 
iące za składaiące iednę całość z nami, nada- 
iemy prawo naszey dyplomacyi, 
nia się, aby zasada ta i co do 
wineyy zachowaną była. x 

Sądziły Kommissye wasze, 
to Izb Seymuiących potrzebne iest dla godno- 
ści naredowey, że może uprzedzić czyny, któs 
re mogłyby mieć mieysce, o które upomnieć 
byśmy” się musieli, a których lepiey nie do- 
puścić. Zapowiedziane prawo odwetu w pzy- 
padku gdyby kary ukazem przepisane były 
uskutecznione , nie może bydź uważane lite- 
ralnie iakoby. wszystkie te kary tak nieludz= 
kie miały bydź u nas powtarzane. Lecz o=- 
gólna przyięta iest- zasada w prawie narodów 
i prawie woyny, Że śródki przez iednę stronę 
używanef mogą bydź przez drugą stronę uży- 
te. Jeżeliby z tego powoda miały bydź n- 
żyte iakie środki nieucywilizowane, to wina 
spada na tego, który ich pierwszy użył. Wre- 
ście środki te, nie tak ściągaią się co do pra- 
wa odwetu do osób; ale raczey do maiątków. 
Co do osób, prawa woienne są dostateczne, 
aby wrazie gdyby powstaiący bracia nasi śmier- 
cią byli karani, tą samą karę Wódz mógł wy- 
mierzyć na tych którzyby się do tey przy- 
kładali, albo przez zapowiedzenie odwetu 
wstrzymać prześladowanie naszych braci. Ale 
naygiówniey tu idzie 0 konfiskatę maiątków, 
która należy do praw cywilnych, a w konsty- 
tucyi naszcy est usunieną. . Wyrzeczenie te- 
go iest nieodzowne. Unikały Kommissye wa- 
sze wchodzić w szczegóły, przyięły tylko o= 
gólną zasadę odwetu, zestawuiąc Rządowi iak 
dalece ma bydź użyta. 

Ledóchowski. Powiada: że każdy czuie, ile 
proiekt wzięty pod rozwagę, iest ważny i po- 
trzebny; .nieradzi iednak długo nad nim się 
zastanawiać, gdyż równie iak artykuły wiary 
nie. powinier: ulegać ścisłemu zgłębianiu; twier- 
dzi że mamy prawo dopominać się neutralności 
dla powstających brasi, nie nadto iednak nale= 
gaiąc. Nierozbiera również kar na tych któ- 
rzyby pomagali Rossyi; porównywa wreście 
ten proiekt z dekretem Xięcia Józefa Ponia- 
towskiego, w r. 1809 wydanym; bardzi sy dla 
zasłonienia Galicyan, niż wykonywania nanich 


do upomina: 
tamtych pro= 


e I 
że wyrzeczenie 


Art. 1. Każda część dawnego Królestwa Pol- 


praw swych żadnemu przedawnieniu ulegać nie 
mogących. Zapewnia się iey i iey mieszkań- 
tom, obrona i opieka, niemniey udział wna- 
radach i traktatach, iaki posiadaią części tera- 
źnieyszego Królestwa. 

Świdziński nadmienia, że w pierwszym ar- 
tykule po wyrazach, „niegdy połączonych 
dać należy, a dotąd przez Rossyą posiadanych, 
a to dla uniknienia pozoru, iakobyś my i inne 
części pobudzali do powstania. 

Sekretarz czyta daley: 

Art. 2. Czyny przeciwne neutralności wzglę- 
dem wyiarzmiaiących się z pod panowania ros- 
syyskiego części dawney Polski, przez obce 
mocarstwa popełnione, uważane będą za na- 
ruszenie teyże neutralności względem samego 
Królestwa. 

Art. 3. Prawo odwetu użytem będzie w ra- 
zie, gdyby kary ukazem z dnia 23 marca/3kwie- 
tnia r. b. zapowiedziane; względem iakiego- 
kolwiek mieszkańca kraiów w artykule pier- 
wszym wzmiankewanych do skutku doprowa- 
dzone były. 

Art. 4. Gdziekolwiek mieszkańcy tych ziem 
powstaną, i zrzucą iarzmo rossyyskie , każdy 
któryby na szkodę Powstania działał, lub usi- 
łował pod to iarzmo nazad kray poddawać, u- 
wazanym będzie za zdraycę, i iako taki przez 
sądy wyzskowe sądzony i karany bydź ma. 

Wykonanie uchwały ninieyszey poleca się 
Rządowi Narodowemu. 

Swidziński, Powstanie,które za naszym przy- 
kładem w Litwie ina Wołyniu wybuchło, tak 
silaą sprawiło reakcyą, tak dzielnie wsparło 
sprawę naszą, że prowincyie te zwróciły na 
siebie uwagę całego kraiu, całey Europy. Gzy- 
lii Izba poselska niepowinna iak naytroskii- 
wiey przykładać się do tego, aby usuwać wszel- 
kie przeszkody, które mogą ich połączenie się 
znami utrudniać. Trudność tę „upatruiemy w 


zagrożoney kary smic:ci, 

Rembowski. Twierdzi, że proiekt ten wcale 
przyiętym bydź niepowinien, gdyżby ochydził 
naród Polski i byłby iego sprawie szkodłiwy; 
dałey że gdyby był przyięty bez poprawy wy- 
wołał by przeciwko nam ościennę mocarstwa; 
że nam nieprzystoi powiększać liczby nieprzy- 
iacioł; i że prawo takie powiększyło by tylko 
nienawiść naszych nieprzyiacoł i uczyniło ich 
bitnieyszemi. Nakoniec radzi, aby drogą dy- 
plomatyczną zawiadomić dwory europeyskie o 
tym okrutnym manifeście Cesarza Mikołaia, i 
przekonać ie ile Polacy cierpieli pod iego pa- 
nowaniem. 


ogłaszanych w Gazecie Rządowey Pruskiey 
wiadomościach, iakoby woyska rossyyskie par- 
te przez powstańców cofały się w granice 
pruskie, a następnie znowu też granice prze- 


kraczanie granie uważamy za zerwanie neutral- 
ności, dotychczas przez Prusy względem 2 
zachowaney. Aby dyplomaeya mogła kroki 
stósowne przedsięwziąć: oświadczyła że potrze- 
buie przyznania, iż części powstaiące pod tą, 
samą opieką zostaią f iednę składaią całość z 
częścią Polski teraz królestwem zwaną, Świeżo 
wydany ukaz Cesarza Mikołaja, wymierzaiący 
tak srogie kary na powstaiąeych braci naszych, 
składa na nas obowiązek, abyśmy ich o ile możno- 
ści od przesladowań zasłonić usiłowali. Kommis- 
sye wasze, nietracąc czasu wygotowały proiekt 
do prawa, którego powodów, naymocniey w 
głosie JW. Marszałka wyłuszczonych powta- 
rzać niepotrzebuię. 

Dodam tylko słów kilka, co do szczególnych 
rozporządzeń obecnego prawa. Zasada neu- 
tralności, doktórey się powołuiemy, powinna 
bydź zachowana co do nas i dotąd była za- 


Zast. Minist. Spraw Zagr. Przynosimy w 
Jmieniu Rządu Narodowego niektóre do pro= 
iektu, dziś pod dyskussyą Jzby poddanego 
zmiany, mogące zzspokoić troskliwość Kom- 
missarza naostatku mówiącego, który w zbyt 
czarnych kolorach wystawił sobie dyspozy= 
cye prawa. Niewątpię, że ważność ich, i po- 
trzeba niezbędna niektórych, zbudzi całą sza* 
nownych Reprezentantów uwagę. 

Wart 1. proponuiemy, aby dodano a linea 
następniące w drugim wierszu, a teraz do Rossy; 
wcielonych.‘ Potrzebą nieodzowną tey zmiańy, 
każdy z szanownych reprezentantów uzna, dal- 
szego więc motywowania niepotrzebuię, a sząs 


Ż 


nowny X ommissarz wprowadzający wyznawszy 
to za pomyłkę druku, usprawiedliwia propo- 
nową poprawkę. ; 

Art. 2. Zdawał się Rządowi mniey potrze- 
bnym, z przyczyny, że będąc wypływem art. 
1. iest iuż dostatecznie obiętym w zaręczeniu 
pomocy, obrony i opieki. Z tych powoców, 
j jedynie w tem przekonaniu, Że to iest wy- 
pływem Art. 1 Supressyi tego Art. bronię, 
zapewniając wszelako iak nayuroczyściey, że 
z tey iedynie zasady wychodząc, będę zawsze 
starał się otrzymać dlanich tychże praw tak iak- 
by Art. który się zdawał zbytecznym textual- 

ie znaydował się w prawie; co do wspom- 
nionych przekroczeń granie, w skutku Art. 1 
„sądzę, że po przyięciu proiektowanego prawa 
"będę dostaterznie upoważniony, a Izby Sey- 
mowe wiedzą, że nigdy za prawem narodu 
upomnieć się niezaniedbuie. 

Wypuszczenie art. 3 proponuje 
stępuiących przyczyn: prawo odwetu 
onis, nie iest prawem, iest tylko zabytkiem 
barbarzyństwa, Zasada iego znayduie się w praw- 
dzie wprawie przyrodzonem ale towarzystwa wy- 
kreśliły ią zestanu prawodawstwa swego, wyią- 
wszy ‚w czasie woyny, gdzie wracaią do stanu 
natury.Prawa zaś woyny nie naruszamy; owszem 
przez zaproponowany dodatek zostawuiąc nie- 
tylko Rządewi ale i Wodzowi Naczelnemu wy- 
konanie dyspozycyi obecney uchwały, zachowuie 
się w całey mocy toż prawo, 


Rząd z na- 
„Jus tali- 


Uwaga wreście na tę niczem nieskaloną wspa- 
niałość narodu, który:ze słusznem oburzeniem 
wraz z całą Europą cywilizowaną przyiął wieść 
o tem ukazie, nie pozwalała używać przeciwko 
niewinnym barbarzyństwa, które się potępia. 

Prawo zaś retorsyi có do maiątków propo- 
nowane przez szanownego kollegę Opoczyń- 

skiego, pozostaie w zwykłych attrybucyach Mi- 
nistrów i Wodza Naczelnego. przeto na to o- 
sobney dyspozycyi prawa nie po.rzeba. Wia- 
donio, że iuż tego prawa retorsyi użyłem. W 
reszcie Syberyi nie mamy,, ņa dzieciach nie- 
winnych mścić się nieumiemy, a gdybybyśmy 
chcieli wszystkie krzywdy nam wyrządzone od- 
wetować, zbyt są one lirzne i wielkie, aby od- 
wet był podobnym. : 

W Art. 4 mniemamy, iż potrzebny iest w 2 
wierszu dodatek Rodak albo mieszkaniec, aby 
niekarać iako zdraycę nieprzyjaciela, opieraią- 
cego się zbroynie powstaniu. 

Oto są zmiany i ich powody, które wsłusz- 
ności swey i z zwykłą swą gorliwością dostoy- 
na Izba pod światłą swą uwagę wziąść pewnie 
nie omieszka. 

Dla rozwinięcia zaś prawa do powstania bra- 
ci naszey (i związku nawet tego prawa ztrak= 
tatami sprzyiającemi oraz i prawem publicznem 
dziś obowięzuiącem, ieśli będzie potrzeba Rad- 
ca Stanu Wielopolski zamawia sobie głos. 

` | Franciszek Sołtyk. Proiekt powinien bydź 
przyięty bez dyskussyi, bo przekonywa że nie- 
tylko radzimy lecz łączymy los wyiarzmiaijących 
się braci; że nietylko serca lecz i dłonie wspól- 
nie gromić będą nieprzyiaciela, wywalczą nie- 
podległość. Ze należy pokazać skwapliwość o 
Środki ochrończe przez iednomyślne przyięcie 
proiektu i przesłać nayspieszniey ten dowód 
braterskiey przychylności. 

Po obszerney dyskussyi, Izba przyjęła wnie- 
siony proiekt iak- następuie: 

[zba Senatorska i Izba Poselska. 

Na wniosek Rządu Narodowego i po wy- 
słuchaniu zdania Kommissyów Seymowych; 
zważywszy: że w, skutku „powstania Narodo- 

wego w Królestwie Polskiem i oświadczoney 
chęci oswobodzenia braci naszych zpod iarzma 
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rossyyskiego, nastąpiło iu? powstanie na Żimu- 
dzi w kilku powiatach Litewskich 1 Wołyńskich, 
ze to powstanie codziennie się rozszerza, że 
oprócz wspólney sprawy; godność Narodowa 
nie pozwala tych co poszli za naszym przykła- 
dem, co dzielą nasze uczucia opuszczać i wy- 
stawiać na srogie kary, zapowiedziane ukazem 
z dnia 23 marca (3 kwietnia) r. b. uchwaliły 
i uchwalaią co następuie: 

Art. 1. Kazda część dawnego Królestwa 
Polskiego, Xięstw i Ziem z niem niegdy połą- 
czonych (a teraz do Rossyi wcielonych), któ- 
ra powstaie i przystępuie do powstania Króle- 
stwa, wchodzi z niem tak, iak przed rozbiora- 
mi w te same stosunki i powraca do praw swych, 
żadnemu przedawnieniu ulegać nie mogących. 
Zapewnia się iey i iey mieszkańcom wszelka 
pomoc, obrona i opieka, niemniey udział w na- 
radach i traktatach, iaki posiadaią części teta- 
źnieyszego Królestwa. | 

Art. 2. Gdziekolwiek mieszkańcy tych Ziem 
powstaną i zrzucą iarzmo rossyyskie , każdy , 
któryby na szkodę powstania działał, lub usi- 
łował pod to iarzmo na powrot kray podda- 
wać, uważanym będzie za zdraycę iiako taki 
przez sądy woienne sądzony i karany być ma. 

Art. 3. Wykonanie uchwały ninieyszey po-- 
leca się Rządowi Narodowemu i Wodzowi Na- 
czelnemu w czem do kogo należy. 


— (Nadesł.) Umieszczony w N. 115 Dzien-- 


nika Powszechnego artykuł o nastąpić maią- 
cym wyborze nowych Senatorów, w celu za-, 
pewnienia, prawem wskazanego; a przez cią- 
głą wielu członków nieobecność znacznie u- 
szczuplonego kompletu, daie nam powód, do 
zastanowienia się nad przyczynami tey nader 
gorszącey nieobecności. Wiadomo zest wpra- 
wdzie, iż niektórzy Senatorowie do ważnych 
posług kraiowych powołani, inni w kraiu ros- 
syiskiąm, mimowolnie przytrzymani, inni na- 
koniec, dla rzeczywistey słabości zdrowia, na. 
posiedzeniach Scymowych, zńaydować się nie- 
mogą; lecz ito nie tyno, że lean maay a 
kich, którzy przez oboiętneść lub, nie zyczli- 
wość dla kraiu,usywaią się dobrowolnie od.obo- 
wiązków urzędowych; tych więc pociągnąć 
trzeba: do niezwłocznej odpowiedzi, a w ra- 
zie niedostatecznego wytłomaczenia SIę od u- 
rzędu usunąć, a zastępnie nowe zarządzić wybo- 
ry, nie poniiaiąc i tych, o iakich, wzwyż 
nadmien:ony Artykuł Dziennika Powszechne- 
go wspomina. A. M. D.O Z. 


a 
AĄAUSTRYA 
Wiednia 14 kwietnia. 

— Officer Austryacki wysłany do główney 
kwatery feldmarszałka Dybicza powrócił tu 
wczoray w nocy. Opuścił feldmarszałka w Ry- 
kach niedaleko Puław i widział wielkie przy- 
gotowania do przeyścia na lewy brzeg Wisły. 
Podlug iego powieści, woysko rossyyskie iest 
w naylepszym stanie i niecierpi niedostatku ży- 
iak mówiono: powszechnie. Straty po- 
niesione przy odwrocie Jenerałów Geismar i 
Rosen maią k 24 mało tylko znaczące, i zadney 
niemiały stawić przeszkody planowi kampanii. 
W obozie rossyyskim , mniemano, że w ciągu 
czternastu dni wszystko się skończy i Warsza- 
wa będzie wzięto(!) 

s: O. Z ae e- 


wności, 


WŁOCHY 


z Rzymu 12 kwietnia: 


— Dnia 2 lutego Oyciec Swięty obiął rzą- 
dy, dnia 4 wybuchnęła w Bonoaji rewolncya. 
Rozszerzyła się znadzwyczayną szybkością; mia- 
sto po mieście, prowincya po prowincy! odpa- 
da. Zamieszanie wzrasta i niezmiernie się W2n0- 
si. W tem Qyciec Swięty wzywa pomocy Au- 
stryi. Austryacy przychodzą, stawalą 1 nagle 
wkraczalą, Francya milczy. Rewolucya się 
rozprzęga. Z zwyczayną teraz szybkością , 
wszystko powraca wdawne koleie. Miasto po 
mieście i prowincya po prowincyi- ui owdzie 
jeszcze pomaga mała kontrrewolucya. Papież 
obiecuie przyzwolenia. W iego prawdziwie wy- 
borney osohistości, kazdy ma zaufanie. Wszy- 


stko minęło; spokoyność zaledwo była przera 

wana, było to tylko marzenie i sen. Teraz nie- 

spodziewanie nowe wynikają zawikłania, Dwóch 

kardynałów wysłano iako legatów à /atere do 

zaburzonych prowincyy; Sp msz: kardynała 

Benevenuti a potem gdy ten był wzięty w nie- 

wolę, kardynała Oppizoni obydwóch zrozległe= 
mi,aieograniczonemi ńawet pełaomoenietwami. 
Dnia 26 lutego, kardynał Benevenuti, zawarł 
ową 'kapitulacyą w Ankonie. Uzn anolią tujza 
nieważną, a samego Benevenutego za więźnia, 
chorego niezdolnego, a nawet pod pewnym 
waględem za niedołężnego. Ten obrażony, dò~= 
'pomma się dopełnienia podpisanego układu 
daie opiekę znayduiącym się przynim w Anko- 
nie, a teraz moze wbiskupstwie iego Osimo na* 
czelnikom: rewolucyi, do tych należą prezydent 
Kicini, Jenera} Armandi, hr. Cesare Bianchet= 
ti; protestuie przeciwko uięciu innych na mo- 
rzu przez Austryaków i uwięzieniu ich do We= 
necyi do tego wyspiarskiego miasta. Lecz 
to, iest tylko początek zamieszania. Kar- 
dynał Oppizoni rozporządził był tymeza- 
sem, znaczne zmiany i ulepszenia w Bononii; 
kiedy atoli rozmaitym osobom powierzył u= 
rzędy, inne mianowano w ich mieysce. 
to zmiany poczynione w Rononii, uważano 
tu iak zbyt nagłe, zbyt wielkie, zbyt francuz- 

kie. Zamieszanie wzrasta, dodać do tego na- 
leży że dnia 8 hrabia St. Priest przybywa Z | 
Paryza z depeszami dla trancuzkiego poselstwa. 
Zaraz o g z rana ee francuzki br. St. Aue 
laire miał posłuchanie uOyca świętego, na 
którem silnie przemówił przeciwko szerzącey 
się interwencyi Cesarza i 7wawo protestował 
przeciwko uwięzieniu na morzu i sprowadze= 
niu do Wenecyi więźniów, gdyż Austrya,-W 
zaden sposób niepowinna się mieszać do spraw 
wewnętrznych państwa kościelnego. _ Odpo= 
wiedź była bardzo umiarkowana. Auistryacy | 
nie postępuią iuż daley i teraz iuż się cofnę= | 
li od Marcerata i Tolentino do Ankony, ró* | 
wnież nie byli w Spoleto i Perugia. W kon- 
gregacyach znayduią się dwa stronnictwa, ła- 
godne i surowe. Na czele pierwszego stot 
sam papież z kardynałem . Pacca; drugą rez > 
prezentują kardynał sekretarz stanu Bernet t 
znany kardynał Gregorio: 
stanowiony regulamin ka 


wego  musiemy wyglądać rozwikłania. 


prowincyach, także ieszcze panuie znaczne 


rożburzenie, które się przy sposobności obia“ 
wia. Szczegółniey u Faenza; gdzie nawet W 
nayspoko0) nieyszych czasach panuie pewna zd 

zdrość między, mieszkańcajni rzypominaiąca 
małe Rżeczy pospolite średnic „wieków. Porai 
pęd czasu wszędzie, nawet do więzień się roz- 
ciąga. Tam gdzie doniesienia polityczne do” y 
chodzą bardzo późno i okropnie zmienionę, 
upowszechniło się mniemanie, że Rzym Z0- > 
pełnie zaburzony, gdy właśnie nadeszła wiat 
domość o przyłumieniu powstanie. Więźnio? 


wie których zwarowni Anioła uprowadzona "| 
a% 


do Termini chcieli się uwolnić, lecz usiłowi 
„nie to niepowiodło się. Kilka uderzeń kok 
* bami zakończyło tę ostatnią rewolucyą, a wię” 
Źniów „odprowadzono na powrot de warowni 
Anioła. — Kilku młodych Rzymian, któ” 
rzy przyięli służbę u powstańców śmiało po 
wróciło, 
no, między nimi znayduie się dwóch poet 
Zdaie się, iż Sercognani sam rożgłosił wie” 
o swoiem uięciu, którą dawniey upowsze 
chniono, sam zaś z pewną liczbą powstańco w 
udał się do 'Foskant, gdzie mu dózwolow 
wolnego przeyścia: do Liworno. Dotychcza? 
niema ieszcze wiadomości o ich odpłynieniu: 
'Tuteyszy poseł rossyyski xiąze Gagarin isp 
wuiący interessa . hanowerskie, radca p Ą 
cyi Kestner, mieli dzis posłuchanie uj > 
Świątobliwości, na którem podali wznowion® 
swoie listy wierzytelne. 

— Po ulicach Rzymu, na których ni 
dać żołnierzy, paraduie mnóstwo officer 
mianowano kilkuset należących d z 
bywatelskiey, którzy się wspaniale umun W 
rowalij mamy więc wielu dowódzców, 
niemamy dowodzonych. 
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